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— Z  Rraknwa. —
W  dniu 3 Sierpnia uroczy s ty o r r o tz -  

fricą ImieuiD ba> iaśnieyszey Cetartsowey 
J lary i Teodorow ney , K apituła i W ładze 
*róUvv*ko - Pclłkie w yn u rzyw szy  hołd 
Saygorętszych iyczeń  u J l* . R om nm sarzi 
bł>ą<syńskiege, u dały  s f  w raz z ty m z e n *  
Ik»łaiN» N^bośeńsiwo celebrowane przez 

IX. Dziekana ShAJkoWikeg® w KtticUe 
Katedralac m i z liezBtc tan. z g ra n y m  

ludem błagały N ay w y is z e g o , Ą,by udaro- 
Wał na) dłui» em > nayszczęśł wszem ż y -  
*i*m ukochaną M atkf ukochanego M onar- 
*hy swego, Vt ieCiorem m ieszkaoia . 
^ 0»fnit*»rz* i Urzędnika w F oli kich b y ły  
*iwiecoQ*,

G Ł 0 *
Jtourbui 4* 6z o » * d o * t*  ^aiytrty- 
C zci godny Rodaku , co cenie *" 

Rarddowości p o m n ik i, w  idkieyz* P 
praed T o b ą  sta w o w y. Oboaz®ne 1 >  
łc łw y eh  w a m sy Ł ó w , zaledw ie e 't ła r  11 
f o k i  ftaszey d o  ty c h  dm utrzywały*® ’^ . 
«o w  nas noga czasu ręka o s* o *  *<
•zega nie w y w tó e ł!* , icgo 

dekea«i*.

łu« , iiie konając*, iuz zagrptone zu- 
pełnem zniszczeniem , m iałyśm y z ł - 

grzebać w wieczuey niepam ięci, a z nami 
<w tym  przepaści grabie m iała zginąć p a 
m ięć siedmiu wieków  wielkości i gustu .—  
T w o i*  Zacny Rodaku W spaniałość ramie 
te saczątki, T y  w  naypotK ebn ieyszcy 
eh w ili przychodzisz uam na p o m o c; T a -  
b i*  R w a iw e fi W ielki j T obie Jagiełły i  
W a zo w ie  są wfłzigcanetSi ieś  ulobion^ iąg 
budowę od zgaby za e n o w a ł,—  Tobie pa- 
in a  Potomność dziękować będzie, żeś Bia
d a ł jrnszczeć kpipieniens i C iosom , co b y 
ły  świadkam i w ielkości N arodu, fJega 
G jw ra ły , i M ęztw a, co p rzeżyły  czasy  Je
go szczęścia , nieszczęścia i zgonu, a  któ
re gdy e ży la  O y czy za a  umierać m ia ły .—  
P rzyim  Zbawęo nasz ! od tych  za nieczułe 
m ianyeh G łazów  t czułości Narodowcy w y . 
razy  i w y ry y  na tych tw ard ych  Marmu
rach T w e  Im ię , które późny Potomek^* 
w dzięcznością dlk Ciebie ezytać b ę d z ie ,*  
przechodząc się po ty m Starożytnym  G m a
chu f rezB iJślan c nad Dziełam i k ra iu , 
szezęściem  i klęskam isławnego, podnosić bę. 
dzie i hariew aćsw ą duszę by pćrodkom zwo- 
n r i T o b t *  b y ł ^ o d e b sy n , —  2 m u w u ią *



opisanie R u to rycta e  Ł o bzo w a do Histo
r i i  M iasfi K rakow a, ktoro w krótkim cza
sie na widok publiczny w y j d z i e ,  kładzie
m y tu tylko opisanie stanu Jego dzis ie j
szego porowuyw aiąc z stanem dawniey- 
szym. *

Pałac ten wystawiony W Mieyscu z 
położenia w yższym  od Miasta K rak o w a, 
panuje widokiem nad całysr. Miastem, nad

X 7 7 4  X
liśro y ; dochow ała  go przesziosc w owcsa* 
w ię c e j  umieiąca szanować pamiatki da w 
u e ,  i nie z«rażonatJeszcze obcą na nie o- 
Doiętnością —  Fronilspis Pałacu ku połu
dniowi obrucóny —  W  środku wielka Bra
ma z Ciosowego Ramienia , i przeiazd skle* 
jjiony , przez którą wieidzano do Pałacu 1 
na Dziedziniec P ałacow y. —  Dolne Pokoie 
rozciągały się po prawey i po lewey stro-

równiaatm dość rozległemi od północy \  nie z tą różnicą. i i  po lewoy były kuch-
w sc h o a u ; od zachodu ma bliskie Gory S. 
B ro n isław y, Bielan i dalsze Skały  Lasami 
o k r y te .— Od południi bliższe G óry  Krze
m ionki, s ta w a j górę L asso ta ,  na którey 
stoi Mogiła K rak u sa , datey G óry Karpac
kie zamykające Horyzont.

Rzeka R udaw a przez sztukę i prostym 

berylem  sprowadzona pod Ł obzów , nie- 
ty lk o  do dziś dnia przechodząc częścią o- 
grodu, iednę stronę pałacu oblew a, i for
mule regularne iezioro \ lecz dawniey u* 
dzia ła ła  ieszcze wody do Fosay ogrodo- 
Wey , którą płynąc przez środek ogrodu, 
przechodziła do Fontanny. —  Fossa ta dziś, 
lub® sarosta , iest iednak dosyć widoczną, 
i  nie wygasła ieszcze pamięć iaką była 
przed lat go gdzie widzieć można b y ło ,  iz 
s łużyła  do pływania po niey. T az  rze
ka Rudawa spadaiąc d a l e j  formowała sta
w y  przed frontem Pałacow ym , które każ
dego czasu, mogą dawne swoie odebrać 
przeznaczenie,—  Pałac, c a ły  dla Znawcy 
w ystaw ia  Archytektórę G o tyc k ą ,  poiniey  
przerobioną na Rzymską. —  G d y  Kraków 
b ył  Stolicą K ró ló w , i Łobzów Jch ulu
bionym przemieszkiwaniem, droga wielka 
p row adząca do niego była  od Zamku oko* 
lo Stawów , o których się rzekło-; a gdzie 
dziś Most na Rudawie ź strony Miasta, b y ł

n ie ,  piek»rnie i mieszkania dla służących, 
po prawey zaś więcey pokoiów mieszkal
nych. —  W szystkie  odrzwia czy to do Po- 
koiaw d oln ych, czy do piwnic są kamien
n e .—  P o le ^ e y  ręce wschody pryncypal- 
ne w ie l i ie  kamienne na pierwszą kondy* 
gnacyią. —  Z Salonu wychodziło 3ię na Ga- 
leryią obszerną, którer kolumay Cioso
we dotąd pozostały* na boisu była Kaplica, a 
tey sklepienie w sztuisateryio w yra b ia 
nej —  Sklepienia tego znaku aienjjj, — —  
Pokoie iedea z drugiego wszystkie ooszer- 
n e , zapełn ia ły  ca ły  korpus i ciągnęły się 
do Pawilonu lewego, daley aż ku Bramie 

•Dziedzińcowey.—  Pawilon ten lewy i pra
w y i Brama Dziedzińcowa zburzeoe i ro
zebrane przed kilkunastu lary. zostały. —  
D o wszystkich Pokoiów są odrzwia ka 
mienne lub marmurowe, oznaczone po 
większey części herbami W azów  ; iest ie* 
dnak bardzo wiele pozostałych drzwi her
bami Jagiellońskiemi oznaczonych, co do, 
w o d zi,  ze za W aró w  P*łac ten b y ł  odno
wiony , lecz -nie zupełnie przekształcony. —  
Jeżeli bowiem w wielu tnieysesch Drzwi 
nietykane z herbami Jagiellońskiemi równe 
co do wielkości D rsw iow  z herbami W a 
zów pozostały, rzeczą iest oczywistą, z e j  
Pokoie tez sanie pozostać musiały. —  W i-

tylko przechód dla piechotnych.— —  Ten dok z okien pałacowych iest cach w jca ią-  

y ia e d  przed jq W  lały ie itsze  zapamięta- c y ; p»auie bowiem ead całym  Miastem i



y  775 y ̂ ł *
lO iU głe*]  o k o l ic a m i—  Pałac iea stei pra
n ie  w ogrodzie wielkim zboku i ed o ego w o 
dą oblany iak się powiedziało. —  Nie dale
ko fossy była Fontanna, a  przy mieszkaniu 
Ogrodnika i  igarnia j pierwszej i drugiey- 

i ślaciw dziś niema, druga e x y  stowala pried 
lat 30 \ o p ierw szej  dawne Inwentarze* a 
• *ctególaiey pod r. 1739 wspominają. —  
Do tego ogrodu b y ły  d a w n ie j  3 tśramj > 
dziś iedn& ieszeze pozostałe. —  Ogród cały 
dotąd murem obwiedziony. —  W ie d a e j  
części ogrodu iest mogiła aa  pamięć F.ster- 
ki w ysyp an a, — T a ki iest krotki rys m ie j 
sca i pałacu, który w Historyi Kraiu Nasze* 
gu niepospolite trzyma m iejsce.

D o niego naleiała  i należy W ie ste g o ł  
S azw iska  ź  Folwarkiem , która z  kolei ia» 
Ło Rządową., miała Dydź jprzedana przez 
Publiczną L ic y t a c ja ,  tytułem ba wieczną 
Dzierżawę. L os w ią ctey  pamiętnej Budo
wy był w ą t p l iw y .— A tak gdy strapieni 
Rodacy opłakiwali wcześnie zgon tego lu- 
Łego pomnika.—  Polak,c® k re w ią  oyczyz*- 

szlachetnie w y le w a ł ,  nie chciał patrzhć 
° a utratę s łodkiej w tey O jc z y ź n ie  P a
ł a t k i ,  odzyw a się z żądaniem aby mu 

Ło>zów p u s ic z o n a b y ła ,  zapewnia
n e  2e pałac utrzymy wać będzie. —  Odezwa 
®iil« p rzyjęta ,  i wieczna Dzierżawa Ł o b '  
*o» a JW. Wincentemu Krasińskiemu Jene-

! rałewi D y w iz ji  W oysk Kr: Pol: pr2yzna- 
Dii została.

Z  Warszawy d. 8 Sierpnia,
WypiĄ z Rozkazów dziennych[dowoy- 

* °  eŁ,**eł!o 'Jtge Cesarztu/icou/tkiiy 
•si W , X ifcia Konstantego.

Dnia 3 Sierpnia 1818*
Z a  W * y w y i a i y i B  R o z k a z * ®  

» ay iaśn ie jszy  Cesarz Jmosi i R r ° l  
»ay  *«kawiey ozdobić raczył orderem St®y 
^*■7 * t l«y klassy Pułk® wałka Chłusee-

wicza, c w o js k a ,  p rzyw m raaego ty n e s a -
io w o  do L egacyi N ayiaśńieyszegc Pana <r
Inadrycie, za  dar.e dowody gorliwości. 

Pcttępu.ą nu wyisze Jiopnic. 
W G w a r d y i .  Z pułk- s trtłlcew  kom 

nych , podofficerowie; Henryk Tomko^ 
w i c z , Ignacy Kruszewski , Antoni Rrzą- 
ciewski y Rom ar Rutkowski , Karol bzie*  
koński, i Stanisław W isłocki, aa poopo 
rUbzaików.

M a sębie udzieloną dymisjyią dla sła
bości id r o w .

W je z d z ie : Z pułku 1 go U łanów  , Ka
pitan A ltx a n J rr Baranowski,

Oddaleni zostaią te  służby za nieezya* 
noić i nieprzyzwoite sprawtftante sif 
P rzykom m endrrow any do pułku ago 

strzelców  p ieszych , Porucznik K ołaczko
w ski.

W  je źd z ie : Z  pułku 4go strzelców boa* 
n y c h ,,  podporucznik Skwarezyński. —  Z  
pułku lgo Ułanów , porucznik Odachowskr 
i podporucznik Góbkowak

Otrzymuu pozwolenie noszenia munda ■ 
ru woyska 

Ogłoszony no dym u syi Rozkazem 
dziennym z dr.i»„ 19 M afa r. o % pułku 1^0 
U ła n ó w , Kapitan S;erzputowsti

L e  egacyia Adtninistracyyna u> Zastęp sttv',t 
Rady Stanu Hroleetwa Polskiego.
W jkutek Ustawy Namiestnika f iró  

lewskiego a dn a 20 Lutego 1^16 roku, &in  
38 podai* do wiadomości stron imerejso- 
w an ych , i i  następuiące sprawy , pwd ity  

ostateczne zaw yrokow ani*  oddane, ta  u e- 
bandą wpisał®11”  z o s t a iy , iako t e :  

z  Dtteriaiunyeh.
1, SSrów  T ilio g era  N addziurzaw cy £ko» 

nomii Reronncy Ji iedriekikoff, w  W łr  
śe w o dat w ie Płockiem.



$, Cieebahownitiego Biskupa Chełmskiego, chownt w  larach i$ i| .  9- Mylkiegw, ńy-
D zierżaw cy  folwarku Chudcze i O ch oia , 
vr w o iew ód ztw ie  Lubelskiem, 

g, SSrÓw Bi aacra , WieCZystegO D lle rid - 
w e /  folw arku Piaseczno w Ek9u0.au 
Leniw W ie lk ie , w  W ojew ództw ie Pio* 
•kiera.

Wiszniewskiego D zierżaw cy  dóbr Na* 
rodowych Grochowa, w W oiwwództwit 
Podlask ieai. 

j .  F igwerowicza Dzierżawcy dóbr Narodo
w y c h  X a o y , w W oiewodztwie Kraków* 

skiem.
$, Lewieckiego Dzierżawcy dóbr Rząd?- 

Jjwycn Ł ossoseow ice , w W oiewodztwie 
Krakowskiem. 

p. Raczyńskiego, Dzierwcy dóbj Narodo
wych S ło w n iczk i,  w  W oicwódzi 
Krakówskiero- 

B, Nideckiego, D zierżaw cy dóbr Nąrodo- 
dow ych §cholaattiyia w Stkalbm ierzu , 
W ojew ództw ie Krakowskiem.

{>. Naddzierżawtów Ekonomii M ąkolio , w 
Woiewództwip Płockiem: w r a z  z Dzier
żawcami fo lw arków, do tc/że Ekono
mii aależącycb, a m ian ow icie :

I .  Ignacego L&tsockiego byłego Naddzier- 
i a w c y  rzeczouey Ekonomii w litach i8*r 
• 0 Madrzyńskiego byłego D zierżaw cy fol- 
warku Podgorre w .latach tg5f  3. R ia ł f -  
szc.W3.kUgo byłego Dzierżawcy folwarku 

Rogowo duchowne wiatach. łS?!- 4' ^ ° "  
dzelewfkiego byłego D zierżaw cy  folw ar
ku Chodkewo. 5. f  ozibrodzkiego byłego 
Dzierżawcy folwarku R acryne w latach 
*8?ł- &  Onufrego Lassockiego byłego
Dzierżawcy fo lw arków  Raczy no i Kogo- 

f fo  duchowne w reku i8tf-  7 • Ouczymiń- 
gkiego byłego Dzierżawcy folwaritu Re- 

p tyn o  yr latach ig i-i. 8 SSrów Swhuitera 
P f i s r ja w c y  folwarku Rogow e d«.

łego D z ie rż a w c y  fo lw a r k u  Podgórne w la  * 
tach i8 i i-  10. T e g ó ż  M ylk ieg o  iak o  Nad- 
d zierżaw cy  całey E k on om ii M ąkoliu  w r o 
ku i g f | .

Z Alhujitacyynyel 
1 Leonarda Macharzy ńskiego posiadacza 

Starostwa Chęcińskiego oraz włością? 
tegóż Starostwa, w Woiewództwie Era* 
kowskiem. *

3 . Pa,ń>vwa i G m iny K r ę i n i c y ? w W oie* 
w ó d ztw ie  Lubelskiem

3. Państw a i w ło śc ia n  części G m in y  Krę. 
ż n i c y ,  dó Pana JastrzębsKiego aa lezą-  

c e y , w  W oijęwództwie Lunelskiem.
4. M ieszkań ców  miasta G ł u s k ą , w W o i e -  

W ództwie ŁubyLkiem -
5. Włośt.i«a Guuujr rZłotuiki, w W o je

wództwie Aratowskiem
6 . Pa.istwa 1 włościan wsi Zezalina J

Z i o ł k o w s  , w W o i e w o d z t w i e  L ub el-; • ). ' ' 
skiem,

y. Państwa i włościan wsi Dąbrówki oraz 
folwarku Borki ,  w /V«iewóduwie Ka-

■ ! i
liskiem.

g . W łościan  wsi Sm olnik i K u ss o c ic e ,  w  
Vy o ie w ó d ztw ie  Ha liskiem. 

y . H rabiego P a r y s a  Dziedzica dóbr K ar

ł y  w ie lk ie ,  w  W o je w ó d z tw ie  K ra k u -  
wskiem .

Z  Defrwdacyynych.
1. Bogum iła S zołow skiego  Dziedzica dóbr 

S arn ó w  w Województwie Mazowiec
kiem.

3. S o p o c k i ,  zastęp cy  W ó y t a  G m iny Bia- 
ł y n i o ,  W W o ie w o d z tw ie  M azow ie* 

ckiem.
3. Bruna D rzew ickiego  i M acie ia  GawTl" 

k o w s k ie g o ,  w W o ie w ó d z tw ie  S a n d o 

mierskiem.

4. Icka D an ielew icza  z m iasta  Pia:ecłB°»



W W ojew ództw ie M azowieckiem .
.Działo nę w W arszaw it dnia 6  Mca 

Sierpnia 18* B roku.
(podpinano) Badtni 

Senator aas^tełao Prezes.
l a  law s ki 

Assesor Zestępc* Pisarza.
'f Z  Petersbttrga d* 10 Lipca i .  k-

NN. Cesarstw© Jchmość przeprowa 
dziw szy  Gościa, Krewnego i Sprzymierzeń- 
casw oiego, Króla Jmci Pruskiego do Gat- 
• s y n a ,  zkąd ten Monarcha w dalszy p u 
ścił się podróż do Berlina, powrócili do sto
licy  w tow arzystwie R rólewica  Jmci Pru 

Zkiego następcy, który ma tu i*SŁCZ,P r łe * 
czas  mei-tn tą b aw ii .

Rrólewic io>ć Pruski W  towarzystwie 
■Xiążąt Mekłemburgckitgo i  Hesseo-Hom* 
Jburgskiego zwiedził w dniu 28 p. m. tutey* 
etą akademiią umieiątności. Przechodząc 

jisale napełnione rozmaitemi osobliwościami, 
}*astanowiał się nad każdą z uwagą i roz
mawiał z akademikami. B y t  potem w g a 
binecie Piotra W. w którym niemało iest 
rzeczy  ciekawych. P rzy p a try w ał SIĄ tak
i e  sławnemu Gotterpskiemuglobusowi* cho- 
^ai^ceuiu się tu w osobney B» tep przed
miot w ystaw io n ej  budowie. Prezes aka
demii poda, Gościom zbiór pamiętników 
*»d czasu ostatniego urządzenia akademii , 
* oświadczy, w  imieniu członków iey chęć 
posiadania imienia Królewica następcy Pru
skiego oboc Królów przodków i«g®: F ty  

Fryderyka W ilh  
Wilhelma III. którzy 

Wody względów swoich dla trg« zgro®a * 
dzenia,J

Król lat(  Pruski wyiech*® % Gatczy* 
m. o godzinie ymey * południa

X 77,7 X .
Narwy p g«dziaie 3<tiey i  tana. Zatrzyma
ły  się tam pow ozy podróżne, a  Król w z u j . - 
w szy  dorożkę zwiedził w e d c p a ó y  okolic 
tamecznych, poczem w dalszą puścił a tj  
podróż.

Od dnia 1 b.ffl, zaczęło tu wy chodzić 
„o w e  pisma peryodyczne: Dziennik da- 
w ney  i now szej literatury. W jd a w c ą ie i t  
Pan Olin. Dwa a u me. 4 co miesiąc w y 
chodzi j  będą.

Z  Moskwy a. 37 Cjurwca d k.
Onegday doświadczyliśmy tu okro

p n e j  burzy. Gęste i czarne chmury po
kryły  b yły  zupełnie horyzont Moskiewski 
i  takie sprawiły ciemno, iż wśród dnia 
musiano uzye świec. Deszczułetony i grad 
oitsi&ne siinetn wiatrem przy  straszliwych 
i-łyskj niach i grzmotach i n ajśm ielszych

« " y k . f  ifiT d o - '.1 Fryderyka Wilhelm* ID- kiórzY

Ba 5go b

nabawiały trwogi. Chm ura, 2 h.órey pa* 
oaiy grady , rfzła prostą liniią poulicach : 
Jakjmow^iśiey i Przeczysteńskiey. W ichry 
w wielu budowach pozryw ajy dachy , a 
pom niejsze zupełnie rozniosły, Z  liczby 
dom ów , które u cierp ia ły , b y ł  szpital na
zwany Gallicyńsksia Bolniea j  dosi Hrabi- 
oey  A nay  Alezielowny O rlow ay Ciceiiriń-

•»arz przeprowaazal G oieszczt do Ki

dniu # ftró l Jmósć p r z y y ł  do

Z  Lm ayna d. *s  Lipca.
K rólow a codziennie zna kię gortay. 

X ie  Rejent, któremu co godzina O iey sta
nie donoszą, od ło żył nawet z tego powodu 
przeiażdzkę morską.

Xze Leopold Koourgskl w j ir ld z . Ok 
3 miesiące na ląd stały.

o p o z y c y ia  cieszy się, w y ra ż a  gazeta 
Goniec., iż przet nowe obiory m oże na 
ew oicy  liście d o z o  now ych umieścić imion 
Z ie m  w rzystkiem  zaw ieść się w sw e y  ra
chubie m o że , bo większa część tych  c z łe t-  
ków m oże do ż a d n e j nie należeć strony. 

Pani Hardy z P. lerzym  Canspball j



jupnauem  Cam pbell nu§cila się pod Plim ut powoda wiolkieroi literam i; w W oyn an iię*
w nurkowym d-wonie pod wodę i bawiła 
tara 45 minut.

Pod Tow tem  stoi werbowuirzy okręt, 
który Zaciąga m aytków  do służby łaeu- 
zopeyskich osad.

Pomimo ostrzeżenia gazety R zym 
skie/ w y s z ły  u Xięgarza tuteyszego Col. 
burn z druku Pamiętniki Lucyiana Bona- 
partego w Augielakiem i Francuzkim Języ
ku w 9 częlciach i kosztuią 18 szylingów.

, Odebraliśmy tu gazety Amerykańskie 
a i  do ostataiego C zerw ca , które usuwa- 
ią wszelką wątpliwość- względem opano
wania Peniakoli przez w oyska Amerykan* 
(kie pod Jen.Jacksonem. Urzędowe otcm  
doniesienie nie nadeszło ieszcze było do 
s t o l ic y ,  ale prywatne listy donoszą, że 
Jen. Jackson d. 34 Czerwca bez wystrzału 
opanow ał Pensakolę. Gubernator i około 
300 ludzi osady his^pańskiey cofuęli się 
do twierdzy Brancas i zdawali się chcieć 
długo bronić. Amerykanie w liczbie 1900 
ludzi opasali tę twierdzę i strzelali do niey. 
Po trzech dniach poddał Gubernator tę 
twierdzę pod warunkiem , a icb y  w o yik a  
Hiszpańskie kosztem Zjednoczonych Sta
nów odesłane b yły  do Hawanny. Podług 
tychże listów Hiszpanie byliby  siędłużey 
w tey twierdzy bronili , ale zbuntowali się 
przeciw nim mieszkańcy. —  Przez opano- 
tranie Peasakolr uzyskali Amerykanie bez* 
pieczny i w ygodn y p ort,  i podczas w o y a y  
mieć będą w sw ych  ręku ca ły  handel z  
w yep ą  Kuba i  odnagą Meaykańską. W  
H o n d a c h  znayduie się oprócz tega obficie 
*0 w szystko , co tylko potrzebnem iest do 
b ud ow y o krę tó w , gdy tymczasem Georgiia 
i  Karoli na nie posiadają zdatnego na okrę
t y  drzewa.

Cazeta Ctak* wydrukowała s tego

dty  Hiszpaniią i Zifdnoczonemi Stanami 
Ameryki może bydź za w y d a ją  i w ybuch
ł ą  U ażana. „

Gazeta rządowa Ziednoczonyeh Sta
nów ( National - Intelljgencer ) w yraża ; "
G dy Iu d yia n it ,  którzy są przeciw nam 
uzbroionem i, udali się do Pensakoli, Je
nerał Jackson miał zatem prawo uprzedzić 
ich w opanowaniu tego miasta i starać się ' 
o bezpieczeństwo granic i zakładów o s -  
srych .—  T o  połowiczne oświadczenie t za
pewnienie, iż rząd A-ner/kański n iejkazal 
zaymować Peasakoli, i ze nastąpiło tytko 
z powodu okoliczności woicuuych, za co 
Jackson iest jodpow iediizloym , zd^ią się 
tylko by,dź wybiegiem -politycznym , któ
ry zostawia sobie rząd Amerykański na 
przypadek, jeśliby Angliia i Europa za
niosły skargi przeciw temu zaięciu. Zre
sztą nic pożądańszego nie byłoby dla Z je 
dnoczonych S tan ó w , iak wypowiedzenie 
łoi w oyny przez Hiszpamią, bo mielibyśmy 
prawo osadzić obie Floridy,, a mianewi* 
cie twierd-ę M obile, i dopomoc rokosza
nom. ' .

Pisma ministeryialne Angielskie za- 
czenaią pow yższy  krok (  za ięue Pensako- 
li y  nazyw ać  Napoleońskiem , i mienią 
bydź czynem nieszkchetnyin| korzystanie a 
wyczerpanego stanu, w iak m się teraz 
Hiszpanii* wewnątrz i zewnątrz znayduiet 
O p o z y c y jn e  zaś zaayduią  w tym kroka 
wiele podobieństwa do tego , co Portuga
li ia względem Montevideo uczyniła ,  i ca 
A nglicy  w w scbodn iey  lo d y i  czynią , skoro 
obawiaią się, aby ościenna woyna nie prze
niosła się do ich posiadłości. I to także 
nazwać się może czy. cm Napoleońskim !

W « y Ba w iMtzyku po ode braniu r o 
koszanom misysc warownych s t a ła  s iy
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daleko trudniejszą dla woyska Hiszpań
skiego; b o przed t e m  wiedziano, gdzie ich 
eaaleść, a teraz szukić ich muszą po e i*  
lym kraiu i trudao ich doścignąć.J^a 

Z P a r y ia  i .  29 Lipco- 
Z  powoda niedawno odkrytego tu spi

sku Baron Vitrolles z ro z k a iu  Królewskie
go wymazany zo»t»ł z listy ta jn ych  rad
ców i ministrów 'staeu. R z e c z o n y  Baron, 
iedeo z celniejszych ultraroialistów , po*

i h d a ł  w  r. i 8 i4  . « cz<&61niey j z e  u K r ó l a  
z auf ani e.  O d d a ł e m *  iego s p r a w n o  w P a -  

* ryz.* w i e l k i e  w r a ż e n i e .  W i e ś ć  i a k o b y  t a k 

i e  w i e l e  o f f t c e r ów  a g w a r d y i  K r ó l e w s k i e /  

o d d a l o n o ,  d ot ą d się nie p o t w i e r d z a ,  r— Po 
o d k r y c i u  sp is k u u l t r a r oi a l i s tó w udało się 

z a r a z  d,  5 b. m, i n s o s i w o  z n a k o m i t y c h  o- 

B o b , w i e l e  M a r s z a ł k ó w ,  Jenerałów d a w 

n e go w o ysk a, a mianowicie D a v o u s t  i ó u -  

chet Jdo K r ó l a  do St.  Cloud ołwiadczaiąc 
mu swoią przychylność i ofiaruiąc swoie 

®stugi
D iłu r  poiechał z S t .  Cloud do R a m *  

bouile ,; Król nie widział o s t a t n i e g o  m ie j

sca od lat 30.
P rzyb ył  tu z Londynu Lord Cochra- 

Ke 1 a Lord H arow by iest oczekiwany.
P. F e re t , który iako autor pisma u- 

*naDego za buntownicze i przeciw relig" '■ 
Ł 'Humme g ris , skazany z o s t a ł  na s letni# 
w 'ęztenie i zapłacenie 3000 fr- puZvskał 
*haniey,Zenie kar  ̂ na jedno, roę/ne więne*

X

° 1C’ . z k o m o e n iiąKról zatw ierdził ukł
kapitalistów w H a w r z e ,  która y£ 1
się pod pewnem i w arunkam i sse„

mili. 950,000 fr. na ukończenie t#tn jgeku^

go porku. W  Bordeau kom pan 13 w XgS

ta c y y n a , którey kapitał skład* u
•kcyiach 1 4 mili. 8.-10,000
aafwierdtęnie Królewskie.

AS a d zą t u ,  iż rząd Francuzki przed* 
s i ę w e z m i e  kroki,  aby wygnańcy d o z n a 

wali przynaymniey opieki dyplom atycz
nych a j e n t ó w  Francuzkich za granicą , gd vz  
przez wygnanie nie są w cale pozbaw ieae- 
roi praw obywatelstwa Francuzkiego. J*. 
zeli przywołanie większey części w yg n a ń 
ców  przed zebraniem się izb prawodaw- 
pzytrh njr-nastąpi, tedy wielu członków 
izby  D e p u t o w a n y c h  gotuie zię podnieść za 
niemi' głos , którey zapewne nie będzie bez

skuteczny. ’ó .
Mówi ą  tn V  wyznaczeniu kom m ssyi

z z n a k o m it s z y c h  jenerałów Francuzkici/do 
ułożenia zastosówanego do konstytucji kar-

" nego zoder.u w ojskowego.
Pod banderą Pruiką zawiniła do por. 

tu St. Mało galiota z St. Dom ingo, k iarey  
kapitan zapew n ia , i i  C hrystof  i Boyer w 
zgodzie z sobą i y i ą ,  i i e  z w oyska C h ry-  
s t o f a  wielu Francuzów przechodzi do B o 
j e r a  , których teo z nay większą uprzejm a-

ścią p r z y y m u i e .
Czw arty p u ł k  S z w a y c s r s k i , który

stał osidą w CUrmont - Ferrand , odebrał

rozkaz sudania się do Lyanu.
D. 25 doszedł tu upał de 28 stepoia 

podług Reaumura , i wielu robotników po*

chorowało się z gorąca.
£  W Uch d. so Lipca.

Gazeta Rzymska zawiera następują* 
cy w y p is  z listu X. C o n o liy ,  BiskupaxNo- 
wegoiorku w pełnocney A m eryce, pod d. 
25 Lutego r. >. —  ”  Po 67 d n io w e j  praw ie 
zawsze b u r z l i w e j  ieglud ze przybyłem na 
końcu Listopada z Dublina do Nowego* 
iorku. Zastałem w tem mieście do' 13,000 
K a to lik ó w , '  pomiędzy któremi 2fiaydui« 
się około t i  oao Irlandczyków lub znich 
pochodzących. Znaczna ta liczba wier
nych  posiadała ty lko  do sw e y  usługi 4
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A ię t y ,  Dominiieatta • C atbry i g fjt-u itó^
2 których iednak t  w krotce odeszło. Od 
<•7 zaraz chw ili zacząłem  pełnić cbowiąz* 
l|j b iskup *, plebana i Wikarego s ca ły  czai 
przepędzałem  da słuchania sp ow ied zi, od- 
Wiedzeniu unueraiącyoh i chorych we dnie 
i nocy podczas navci{2szey zim y, Dyie- 

4 ce zy ia  moi ■ obeym uie ozie m i. sic tfowv 
iprk i polew ę Nuwego Jersey^ W całey tcy  
obszerne? okolicy mamy ty lk o  dwa Rato* 
lickie kościoły w  N ow ym lorkw , a trzeci o  
s6o mil A dgielikich  ztąd w A lban/ -y lecz 
spodziew am  się , i i  w tym  ieszcze róku n* 
fy s k a m y  dw a oowe w rozległości 250 m il.
Bóg/zesłał mi .iedawno trzech dobrych i 
zręczn ych  Irlandskich X ię iy  Dwóch po* 
zostanie to , a ieaer tdn się do rożnych od* 
leg łych  okolic* w których .ozrzueeui K a 
to lic y  dotąb ai« w idzieli ieszćze ^ ię d u .
K a rb o w a ć  można ,  i i  lit zb* K atolików  po*
W iększyla się teraz e jo o o , tak i i  snay 
huie ich w ę d o  16*000, z których to^ooo 
p rzy b y ło  tu przed 3 laty a lr la n d y  » re<
■■ta z ionycfa okolic Europy do F iladelfii*
B a ltiiro .u  * Bostonu, Charlestown , <i * d. ,f 

A rcy  l i c  W icekról Lom bardzko We* 
irck ie jo  królestwa p iz y b y łd . 15 d r Pawn 

i  b y łs s a y w ię k s z e m i uroczystościam i p rzy
ję ty .

Hl .F p sto ra t p rzyb ył z P aryża  do 
B U , ale n i*  zleceniami od rządu Francuz
ki ego ,  ty 'h o  w ocla poratowania sweiega 
zdrowia*,

U ra to w a n y  prtebaesenism  herszt rot* 
hnyaihów  Masoeco udał się zro zza zu  rzą* 
tU Papiozkicgo z 18 s a u fa a e m i. Strzelcami 
p rzeć’w  byłem swoim k o lle g o m ,'k tó rz y  
się nie chcą poddać*

Podłpg don esień z K orsyki pa&uie 
tam ie s tc z . cięgle zaraźliw a  ch o ro b a , i  t  
f$J  p rzyczyn y  p rzych o d zące  ztam tądokrę* 
t y  tppjryrtś B B it z  a nartuU BBę,

ora telU  d. są 1LipćK
-S p r a w a '  Xcis Wellingtona przeciw 

w y d a w c y  Dziennika Flar.dry ysjciege P* 
Busscherza spotwarzenie g o  w tyniżS diieo* 
niku , została ostatecznie p« ;ct nay w/z* 
zzy sad tuteyaz/ odsąrt.ony. Bwsseher 
został na miesięczne więzienie i  za płace nie 
25 zł. h>l. skazany. Ala oprócz tego w 500 , 
wydruk: w Lniach odwołać pótwarz , które 
X łe .  W  ellington, gezie mu si| podoea po 
przylepiać każe.

List z  głowney kw atery  Canobrai 
pod d as L ip ca  zawiera eo następnie 2' 
" N i e  trzeba Wierzyć* c c  Angielskie i  inne 
pisma o  woyskarch sprzymierzony ch  ww 
Franeyi ó jp e s z ą .  o y sk e  te ,  pomimo 
przeciwnego twierdzenia* na końcu Wrześ* 
ni a lub nfcpoczątsa Października opnszczą 
Franryijy  Kossyiabie dl* nowrócenii. do 
sweiege krain* wsiędą w ftumtierc*. r O* 

siiendzie n» ykięty * » Anglicy w Roulogne 
i h«J< ^Niemiecki* zaś woyska przeprawiaj 
się *»Hen. Pc pnezynionycbprzygotowa
niach aietna daymnie?szego podobieństwa? 
a żeby  w o js k o  Aogirlskis pozostać miało 
w granica sl« Belgii. ,r

W s  ystkieh Europejskich narodów 
okręty * Bie w yjm u -ąe  eaw et Tiireckich* 
do ifdn ltowey 1 kiaiowemi przypuszczono 
są teraz opłaty do ładunku w  portach F i*  
derlandskieh.

Gdy Bonaparte zabierał się do rotpó* 
c ięcia  w o yn y z R cssy ię , i zm arły n ied aw n i 
00 W icettaóclerz R o isyy sk i, Xze Ęurakiftf 
pow racał z P arj2 *  do rw ey o y ciy * u f  
przez B ru xellę , rzekł do niego drefcitt d*' 
partam entu D y li :  ” X ż e , nasze i Ni«mi*c* 
kie w oyska w niydą do R o ssyi, a  Cesar? 
A lerander riem a iednego sp itym ierzeń E«M»
” Za pozw113leniem rzecze X ic  Ituiiikis* 
zim no ik l im a  są Ł e jp o tę  :qiny IjtlBtl i  W-1 ' 

■a ip rzym ierr^ ń sam iiu

:
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Z  Wiednia d  i  Siecpnia.
N. JnfajBtka JMaryYa L u d w ika ,  X ię i-  

Ł u k ie i f e a  n a d z w y c ź a y u e g o  i  p e ł n & m o ć *

Bego P o d *  Hiszpańskiego przy Dworze tu- 
teyszym , K aw alera  CevalIoS, za pozwo
leniem Króla brata iwoiego m ianowała *• 

swoim P«shrm, który miał honór węzo- 
**> Oddalaj. G. R. f£ck list w <et*yteiny. 

Rozmaite wiadomości.
Dwa listy 

( l  Wileńskich Brukowych Wiadomości)
- L I S T '  I. ' "  r

RCzarniom, ie  laka udeu z W pana Pre
numeratorów , mam prawo przesiać mu nie 
które uwagi tyczące się iego pisemka. Nic* 
żądaip za fto wdzięczności , nlensię spodzie- 

ie  ścieli te uwagi i przyłączone do 
atłoh rady podytecwneau się Okażą i liczbę 
^ P a n a  cey teloików p o m o o ią , będziesz się 
znał a a  tłoczy  j j  p*rę eiertiplarzy darińb 

* &pł««eoi»m<poczty fi rz et y ła ć łn l  zechcesz.
* eevrgóds P is to l i*  ffcFana rłosyćby 

było u a w  pefcopoe, to dla tego, i e  ty l-
b co tyd«ień-taia wiele coytać wypadaj 

to dle ----- - /   ”  J-I---------
*9 ctlą m iłości1 błiiaiege: be ile+ azy malu- 
*«w ^Ifą aaeefrośó łwb nłedorzeczność, 
k t id y  x na* postrzega w  tera obraz tw oich

» l '  ot . jętzwi j  X s *  SjtS ' -

tpsiom ycli, sąsiadów, lub p rzyfaeió ł; httidft 
to i-.-.parni.,ty w a  , przetrząsa- i dopełnia. 

Często ato li u tysk*łieoty, !e  a lb u  m altittsr 
Wie pość do „L-me,  aibo i e  -chw alebne i 
p raw d ziw ie  p aiyteu eiie  rze czy  starasz się 
o h yd zie  i w yśm iać^  co  a«t p tfiw d ,iw y m  
w y s tąpkieiu ikSczegO się W F a n u ż y W p ® . 
pcaw teT m a c z a j  b ą d z .e i le .

iyiesn y;, M*«ci Ranie, w wieku wy* 
p o lero w a n ym i oświecony w ,  świat się t> 
daw nych przesądów ot~ ?>a, umiemy ce- 
mc ttłen ta  i pozy tetune przym ioty j a tor' 
co ti* uchodziło *n naszych dziadów lub 
pi<.dwiadówr co przez niew-aJomość lub 
przesąd ta  występek aw azan o, w inoem 
się u nas pdkazwe -w ietle , inaczej s c u- 
waza y a ceni podług p raw d ziw ej s w o ie j 
wartości. ^  ***

■’ W  k a rd -y  t z e i i f M ości Panie R^* 
d akto rze,w ięk szo ść stanowi j a eo tan zea  
za jprawiediiWę- i dobro to w szyscy  za 
takie mieć powinni: Nie godzi się w tęcpo. 
w stawać c a  zdanie i postępki większości. 
Oprócz teg o , nic w ypada sądzie o rzeczach 
z pozoru , a lc ie" rgłtbiać do gruntu nale** 
2y . Szydwicie W  Panowie a.y. z  e±dyfti- 
*yi a i*kźc iaaczey diugt tplacict w !



Narieuacie: u  *?ciziow je , urzędnicy bio- czatą, napisał: 
r^j a któż kiedy dla kogo darmo praco
w a ł? — Njo chcecie żeby chłopów b i to ,  a 
jak ie  inac*ey utrzymać posłuszeństwo? —
W ystaw iacie  na śmiech pieniaczów ! —  *  
lakze bez processu d o y lć  ^woiey krzywdy 
lub ,w o ie y  własności ? i t .d. i d. —  Tak 
pyzcchudząc całą WPana krytykę, mógł
bym wszędzie pokazać niedorzeczność i 
powstanie na naychwŁlebnieysic p iry -  
mioty. O to f  iąko przyiaciel życzę popra
w ić aię w tey tnic^e. jZączpiy tylko_ 
wszystkich ch w a lić ,  a zobaczy .z ,  że prze- 
dasz cztery razy więcey escomplarzy. la  
VpPaąu w tein pĄaryię mcię tnomoci radę.

przód więu, w następującym łubin- 
AJOI. takim numerze, zaczniy od przepiO- 
Czepia tych wszystkich., którycheś uraził,
Z  .pisz oświadczanie formalne, ze to nie 
były WPan? p itm aj.a l#  tylko, znaiopiych. 
ip rz y ia c io ? ;  że sam oigdybyś na naszych 
słusznych ludzi piejśmiał powstawać i żs. 
ich szanuiesą i przepraszasz i nareszcie, 
choć się to l p i iy ię tą  forma nie zgadza , 
napisz przemowę do wiadomości brutto- 
wycł) i będzie tO f a p ó ż u o : ale nie zawadzi.
W oiey wyrazisz , zej pisał i piszesz iedy- 
nye dla wła&ney r o z r y w k i , nie myśląc oj\ 
kogo dotykać, «oj pism tych drpkowaćj 
a l p , ift przyjaciele gwałtem ie zabrali i 
njimo W Pana woli do ^ruku oddali. T ak 
przynaymniey wiadomości brukowe nie 
będą be/ prrcmpwy ; a pyz era owa będzie 
ppdfpg przyiętego od wieków zwyczaju.,
{Jakouiec, zaręcz W P an, i i  poznawszy się 
*4 wartości i zasługach słusznych lu d z j , 
odtąd chwalić icjj w cią ż  będziesz. To

ifdno- 4 W •> » ' 4 ^
poyrtirt: Pamiętay na prawidła do

brego p isa n ie  Afówijj', z* g o rą c y ,  kbóre- 

ł ^ ? i f  *V.,PaoąjMjUgitp raą ą zą wyro-

, Omne »uHt punctum, qui miseutf 
utilt dulci.

T y  iest : ieżelim d-brze zrozumiał j 
chce ten d ziw ak , zeby p ism ^ b y ło  i uży
teczne i przyjemne razem , a chociaż i&k 
uważam, dla 1U|*Z>'Ĉ  pisarzy , dosyrby by- 
fy  iednego /ą iycb Warunków; chociaż, 
prawdę m ów iąc, w naszym filoz ficznym 
więku"^uayczęściey się obchodzą 1 bez ię- 
dnego i be? drugiego 5 chociaż dosyć ies?, 
żeby książka byta na pięknym papieręei 
dobrze op raw na, np. w czerwoną skórkę 
i mc niezab.ukaną ; wszelako staray się 
dogodzić j temju dz^wjetwu. Ja ,  kiedy 
zpchpesz, będę W P a u« pom agał,  poddaj 

iac kiedy pie.kiedy mał ef7ie-
Q fo np. pamiętay, że się zbliiąią  ^oa< 

trakty. Weź spbie *» materyją ifd/>.er 
go numeru pokazać i otyty iście dowieść j. 
że u nas dla złey l-Ty^zóięyssey jędukącyi 
zaniedbane »ą zajady grzeczności, > ze tą 
iest uchyb\,ęoięnB istotnęm iey warunkom, 
Zeby s ię  wierzyciele dlużłłikum naptzykrza- 
l i j  tem bardziey, ze dłużnicy są Judzi^ 

prawdziwie tneszczęśkw , 4 z*tefn P°dług 
prawideł miłości bliźniego, warer poiito- 
Wapia i wsparcia. Mówię nieszeręśli w i ; 
bo któż może bydź nieszczęśliwszy nad 
tego, co ustawicznie pgtrzebuie i wszędzie 
szuka? P raw dziw ie, wspomnienie aa piph 
ł*y  łoi z octu wycisz*. , z.vyłas/CŁ(i pomnąc, 
iak przez nięuiytośjć i uprzykrzenie wie- 
rzycipli wiele popasie .ipusze, > iakby im 
zginąć p rzysz ło ,  gdyby się nip pokrzepiali 
właściwą so^ie filozgfiią ‘ ni* *  jp łacali  na
tychmiast oddaniem wierzycielom całego 
staramy: kt.o im, kiedy j iak japłaci ? Otóż* 
ieicli tego dowiedziesz, zrobisz rzecz dl«| 

nieszczęśliwych dłużników atCY puyit*,*  
oąn .̂ Djilcfy tpij w



W  drugim- rai pumerłu wez pOu ro* ' 
bipr uieter v ią • ekonomii polityczne/ i po
kaz, ze uie niasi mc szkodliwszego dla, 
e .a  u naa hutwieoie czyli taj* > azwaną sti- 
gnacyią pieniędzy \ z3cąd wyprowadzisz , 
w naygorit  j ni,/niebęŁpiJcznieysi ludzie 
*ą kapitaliści, którzy twoim ąłeniędzom 
Radnego me datą obroiu. Nąpisz więc mo
cną i czulą do nich m o w ę, ' nakłaniając, 
azęby ną następując, cb da Bóg kopi fa
ktach ,  wszy stkie swois pjeuiądzs rozpo- 
żyuzyli.  1  ym  sposobem zrohiszrzecz pra
wic p jż ) t t c z n ą ,  ;lJt,lej ą  z a te m , ' c ie 
l i '  iom pisarze w kilka tomach in k a  "a. 
Uie mugą, tego dpkazesz na czterech c w a i l*  
Jtach: bo dwie z'nich będą p r z y e m u e ,  a 
drucie dwie pożyteczne łJtilę .^ulci, a 
piżmo WFpną stanie się naówczas w zoio- 
Wet.., nieporówoanem i Kochanem p o w ite-  

ł h i U C i  £ i * > .
fj'zyderyutm LiUrocki, 

I i  S T  IŁ 
Panie Reaahtąrzt !

.{'Ostrzegam, i i  wszystko dobrze pi-

Pyt. Jakiż iastopoióŁ jo.s|#d litęza? 
Witfltnoźoa Romurajkowo i a ' »vJI * .

Odp  Uoiiec stroić s ię , tańcować, grzć 
W karty , leź-?*1* na teąf. , ną kompaniie i 
w e wszystkie piThliejOB nsieysca , oprócz 
K o ś c io ła , żeby nie na/wano dewqtitąr.\VieI* 
nauija iitraioi^ow o!

P y t  Jaki* są ob£iyią.zki u .ę i „ ?  W ie l 
można Komom.t.-u o !

Odp. D ogad zać io m e  swoiey , Vv .eL 
roczna Straznikorro!

pył. Jakiż croawiązek zo n y?  Wieimo^ 
zna Homornikosro J !

Odp. Podobać się cątcwu rodzatowi 
ludzkiemu, WiełmoŁaa.SLtraźaikowo!

Pyl. C zy  c i *  m a  o n a  i e s z c z e  j a k i c h ,  
p r ó c z  ' e g o  ,  o b o w i ą z k ó w  ? W i e l m o ż a , * '  r i o *  
•nojcmkowol '

Odp. Ma! . . . . . O n a  czasem c y d ź  po. 
wjuna to głuchą , te ślepą : g,uvhą t a  głoy 
ludzi j własnego sumienia : a ślepą , k ied y, 
pa nieszczęście i będą uoiey tacy zrodzeń* 
sty/a, którzy rffe będą umieli zcaleść się w 
posiedzen iu, n.p. lak W ie  moźtoy *?eu or- 
jtikcwey o/ciec, ,

W kion.or .ikow a. Brawo ! wielką s4y. 
s z , praw dę, i p r z y  zoun stę, często, za  
przybyciem jjrioiego oyca do mnie, muszę 
rumienić się przed W Frezy dente.n, a więy

S-^SZ w  Pan w numerkach swoich „i czyta- eszcze p.»ed Majo.em. . «  S
■ •• ^yt\ W to k o m  zdar.zer.iu, czy  zoo.

ige ie, ciejzę się z samey prawdy. P rzyr-  
ęiiy  tedy JĆLpmaie rę kratką rozmowę któ
rą będąc u Padi Romordikowey słyszałem: 

Pytacie. Na re  .my wydane na.ewiat? 
.Wielmożna Komoiaittowo 1

Odp/iwudi. Na t o ,  ażebyśmy miały 
pttężów , Wielmożąą Strażnikowe!

powiana pomyśleć O drugim mężu ? Wip] 
■nożna K om orn ikow c!

Odp Bez w ątpienia, W ielm ożo* .Stra
żnikow e! Rii ly się iey mąż u przykrzy, 
wtedy p o w in t. w ybrać dla siebie L®cbai • 
ka k s t.ra ć  się o rozw ód , a potem ze jw e -  
m p arzecicu ym  .wyiftehąć ( dia to n u )  za 

granicę. * * *

1/ O 5  I E  S  1 t“ N A  . ^  t
Józef B ożykow ski, Patron Trybunatu Woipw.óditw* krakowskiego, dotąd mlesz- 

^ ią c y  przy ułicy S. Ą a a y  pod U  joj. , teraz'nai*szka przy u licy  S. Jani jr K am ioticy  
w ^ m e y  pod L. 4Ó4.
s ; .  . *' . •>

Na Pjiisku .przy Krąkowie w domu pod N. 137 oobęd-iie sij publiciBa L ic y ta ry f  
“ omieszkania na rok ieden od S Michara algo na Ut trzy z waró^kami, które o podpi- 
S^nego zażdego cąasu odczytać spb.te można , życzących sobie o^ięca , zre ieą się wy* 

w vraionym mieyacu '.'rię/astc 'eaopatrzouyip ,eię y ać iu m  pzet.z:ot. s duia ' 17 
«SiS r  ̂ *,ru#*e7  pa.udńitt zaaydować. —  W ^ rek ó p rie  .aa(« ^
yjf * 0. r9ku_, ic

G orczyński, ' m  S p t*
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Mdła,ta K r a k e * t  » -egc O kręgB , podkie. do publicznej, s t a d c i r o ś f i ,  lś Dom drewnie* 
My r j  _yrsi i .Gminie Lis«kł VII. między innemr to iest z lewcy strony Piotra Ko- 
waliJfa, zpraśrey  Wawrzen£a SoBrejtury Włościan 'Wsi Liszki nad droga publiczny 
etoirfdy, Fabiana Steckjegć włnury prziez tfgóz zcrbiesZKały, ńiemniey grumd orno 
Lik o to j prerwstey wzór PodkiTczinie zwany z iedną -trzecią częścią łąki pr?yfym zf 
będąca/ , drugi wzór w ogrodzie Podrplą z w a n y ,  trzeci wzór Pulinie zw a n y ,  ta k i*  w f  
im i Lij .kaeh w Gminie tegc nazwisk, leżące , razem morgów dwanaście zagonów 
iiedm obeymuiące i w i Ę  L istk i  i w r̂ą hąćtuą granicząc*, w części iy tn e ,"  w części 
pszeniCza obsiana, Mikołaja T r y t k i  Włościana? w e wsi L isztach  mieszkziąccgo w łasny 
przez publiczną i jc j ta c jś ą  więcty dafąoemu. s to  na, s s t js fa k e j ią  dłur*i 58 zł. o c l 
dprow izyią  pc j o d  100 od dnia. 14 Kw ietna i 8>7 roku b ieżącą,' Kosztów' E awnycis 
w  ilości 100 zip. W yrokiem Trybunału I.zlnsf W .  AJ, K rakow i i jego Oki^gu", dnia i 
Sierpnia 1^-7 roku .r/danym  na ranez Mateusza Barańskiego1 Obywatela .Miasta Kra* 
kow a zasadzonych, i w iro dze  Extkucyi wynikłych i wyniknąć mogącyca spfiedani 
będą*—  Pr śtofcoł/zaiącia  rzeczonych nieruchomości uskutecznił Or. Karol Gryziński , 
Komornik dnia ikgc Lipca r. b. i kopiie Aktu zaięcia przez Woźnego Filipa Łysików* 
ekiegb streoem prawem przepisunym doręczone zostały iak świadczą kcntestacyie i poćh 
pisy atroD. odbierających. -*• W dalszym postępowaniu Protokóły Zaięcia do AkE Kipo* 
tecznych » , M .  I rakowa w Księgę Zaięciów .Obwieszczeń Licytacyi Vol I na. -karć i4 

i 8g pod: Liczbą i 2jt.w d«i u 21, Lipca roku bieżącego , oiemniey do Ksiąg Trybim ała  
♦Łięciow Nieruch omości W Księoze I na barcie 171 pod Liczbą 18 dnia 10 Sierpnia »8tS 
iokuŁ w pisane zostały* —  SpTzedarz iztczou/ch  nieruchcmoścr, za popiei&uuan W« 
W o jc ie c h a  Kowrtskiego Fatrona Frzy Sądach tiateyszych tako Petlaontocidk- przez 
wierzyciela ustanowionego w Krakowie przy ulicy Gołębicy pod LiezDą 253 mieszki.ią* 
fe^j na publicznej Audyencyi Trybunału I. Iast. W. M. K rakow a posiedzt-nra swe W 

K rakow ie  przy ulicy G rodzkiey pod Liczbą i fó, odbywającego przedsięwziętą będzie 
Termti. do pi er tsaey. puL.il aeył warunków na dzień 17 Września j 8 ‘ S naznacza s i ę ,  
następne Zaś termin* publikacyi stosownie do artykułu 703 procedury Sądowi y  na 
A ad yen cy i  l - y b u - a ł u  rzeczonego oznaczone będą. W Kranówie d. 2 Si rpuią 1818*
  1 ę i? m  Jfati& tow słi-? . T. Jr ;?». 0 i

FrezeS Sądu jłppelTacyynego "U ' 1. niepodległego i ściśle neutralnego Miasta Rra/o 
w s  i  i l{ »  Okręgu. Stosownie do art. 113 Kod. C yw . podaie do publicznej wiadomo
ś c i  r i i  T r y j u n a ł  I, losłancyi tegoż kraiu , na prośhę Zuzanny P aw iny Włościanki wet 
w s i  Filipowice , w Gminie Krzeszowic w Okręgu Wolnego Miasta Krakowa le ż z c e y , 
Zaaniesizamłey, żątloiącey uznania nieprzytomności ma^zooka swego Bartłomieja Paw ią, 
eąręeey od lat czttrkoh v  m iey jca  ostatniego swegc, zamieszkania w wsi Filipow jcach 
n iep n y  tomne 50 , w y d a ł  w da ii. 24 Czerwca r. b. W yrok poleeaiący dalsze' dochodzę- 
a ic  nieprzytomności wspcmnlonego Bartłomieja Pawia Sędziaim /Fekciu  Okręgu Rn a 
srawrokiego, W K rakow ie dv t3<S rdWr..

Nikorotoict;.
Rm tioth Sekr. Sądu . Jpttl 

DbI* «ŚŁ'a Slerpt^a 1S1S r- ogoti-mie loty ranney xy F.^akowie w Rynku tego4 
I ś a n t i  pod L . *8 w Haudlu pod Firmą Franciszka Xawercgc Baiera W a o w y  i _Bartla 
p r ie d a n j  kędkie przez puŁirczną lieyia-yą za gotowy wypłatę Krzyś Maltański bi:ł<* 
SZąrotcowaBy, 74991 Bryliantv wcuti Liliami , nad którym Korona ż Biyiiantam i, iózn ey  
wielkości Kamieni Azor oprawna, nad którą Koroną iest A r m a t u r a  R ycerska ’ i B r y K -  
a n tam i, &a Armaturze T arcza ,  w.którey znayduie się duży 1 długi po rewey stronie 
B zy l ia n t , próez tego są ieszeze w tey Aimaturze róśney w .elfeości t/ ^ksze l tn a le  Br; -. 
Banly kosit&wnieze ; rakową na 3 tfai ^uzed łicytacyą m o im  widzieć wityłhze Handlu 
» W. P i *ł» Bat tła  „sfsn&wr.^tgw Dozorcy. Chęć kupienia ma.ący W pomniont<{o Krzy* 
da ,; zechcą-zię w  OznaczóiirOi mieyseń i  czasie znaydować. — W Krakowi# d jta  4 Sier<

• is t f t ,  w  ! >t**s
NepomoctrrFranki, Komornik. W%SA. ' Ę l ^ -


